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W IA D O M O ŚC I KRAJOWE.

—  Z  W  id  dnia. —

JCRMośd najwyższetn  pos tanow ien iem  z dnia 
12. g rudnia  r- z. raczył c. k .  konzula  w G d a ń ­
sku  , E d w a r d a  k a w a l e r a  d e  H e n n e b e r g ,  
mianow ać najłaskawiej c. k .  k o n z u le m  j e n e r a ł ­
e m  tam że .

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE.

Hiszpanija.
Gazeta M adrycka zawióra wyrok k r ó lo w e j , 

m ocą  którego dymisyja , o k tó rą  m in is te r  wojny 
Don F rancisco  Ram onel u p rasz a ł ,  zostaje p rzy ­
ję to  , o nas tępcą  je g o  m iaoow any jest  tym cza- 
aowie j e n e r a ł  m a jo r  baron  del Solar de Esp inosa .

Izba  dep u to w a n y ch  ukończy ła  d. 3. g rudn ia  
po  dziewięć-dniowych o b r a d a c h , rozpraw y nad 
ad re sem  odpow iedn im  na m ow ę od tronu . J e ­
nera ł  N a r ra e z  zabrał p rzy  tój sposobności glos, 
k tó ry  z pow szechnem i ok laskam i przyjęto.

E sp a r te ro  uw oln ił  nareszcie z więzienia w L o-  
gron io  k o responden ta  dziennika Alorning-Post , 
p an a  G ri ineisen  i kap itana Heningsen .

W iadom ośó o przepraw ien iu  się karlis tów  przez  
E b r  dotąd się je szc ze  nie potwierdziła .

Moniteur % d. 23. g ru d n ia  zawiera n a s tę p u ­
ją ce  wiadomości z Madrytu z d. 17. wspomnio- 
nego m ie s ią ca ,  doniesione do Paryża depeszą t e ­
legraficzną z Dajonny z d. 2 l g o :  »Nowy gab ine t  
j e s t  j u z  utworzony ; aj,ia do się z h rab ie g o  OFa- 
**a , ja k o  p rezydenta  rady i m in is tra  Spraw z a ­
g r a n ic z n y c h ; je n e ra ła  E s p a r t e r o , j a k o  m in is tra  
Woj Dy ;  (baron Solar de E sp inosa  z a t r z y m u je  tę  
posadę tym czasowie)  ; pana Mon  ̂ j ako m inistra  
s k a r b u ;  p ana  de  S m n eru e lo s  (obecnie p rezy­
denta  izby d e p u to w a n y c h ) ,  j a j<0 m inistra  spraw  
w ew n ę trz n y ch ;  pana  C as tro ,  ja k o  m inis tra  skar- 
1)11 ; nazwisko m in is tra  m a ryna rk i  nio jest  j e -  
■zcze w iadom e.< —  Hrabia Ob,lia , nowy pierw szy 
m in is te r  w M adrycie ,  był cz ło n k ie m  m ianow a­
nej przez  F erdynanda  VII. rady re je n cy jn e j  i ini- 
n is te ry jum  Z e a ; pod restauracyją spraw ow ał u-  
r i ąd am basadora  w Paryżu.

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
P. T o m a s z  A t t w o o d  w m o w ie  swojój 

o tak  zwanej ^rozszerzającej się po tę d ze  Rossyi* 
(um ieszczone j ju ż  wyjątkowo w nrze .  1. Gszety 
naszej z r. b ) tak  się dalej na posiedzeniu i z b y  
n i ż s z e j  doia 14go grudnia  w y ra ża ł :  fL ę k a tn
s ię ,  że pod adm inistracy ją  lorda M elbourne  ska­
zani je s te śm y , kielich poniżenia i goryczy do dna 
wychylić. Tojrzyjcie na A zy ję l  C z e rk a s y ja , ta  
b ra m a  do tej części świata , j e s t  w n ie b ez p ie ­
czeństw ie  wpaść w r ę c e  Rossyi. Angiija pow inna 
się s tarać przeszkodzić t e m u  ja k im b ą d ź  sposo­
b e m .  Nie je s t  byna jm n ie j  m o je m  ży c z e n ie m ,  
ażebyśm y się cisnęli do wojny bez n a d z ie i ; a le  
a ą d z ę , że  Czerkasowie , k tó rzy  aą lu d e m  b o h a ­
te rsk im  i zawsze byli naszymi p rzy jac ió łm i,  p o ­
trzebowaliby ty lko m a łe j  od nas pom ocy  d o z r u -  
cenia rossyjskiego ja rz m a .  P y ta m  się zacnego 
lorda, azaliż kraj ten  ważny m a  zostać zdobyczą 
naszego wspóluego nieprzyjacie la, a my Im oca­
len iu  jego  ani ręk i  nie podniesiem y?* Mówca 
przechodzi nas tępn ie  do sprawy V ix e n a , pod 
w zg lędem  k tó re j  powtarza tak często j u ż  pona­
wianą skargę. zMażli Angiija* zapytał aię s p r z e ­
ciw słabym  grać ro lę  junaka  , lecz przed mocny- 
m i  okazywać się t c h ó r z e m ?  S podz iew am  s ię ,  
że  to nie je s t  c h a r a k te re m  Anglii. W iem  , że 
lud  angielski p rzy  tych zapytaniach jed n ak o  ze 
m n ą  czu je  ; lecz  niestety n ie m a  środków do wy­
nu rzen ia  swych prawdziwych u czuć  w obliczu 
Europy .  D ru k  , j a k  w iadom o, j e s t  narzędziem  
stronnictw. J e d n e  dzienniki aa narzędziem  tory- 
aów , drugie  wigów, a inne znowu radyka lis tów ; 
ale żaden  z n ich  nie je s t  właściwym o rg an e m  
ludu . (S łucha jc ie  I i śm iech .)  W  takich okolicz­
nościach czu ję  się być obowiązanym wystąpić , 
ażeby lud  angielski ocknąć na otaczające go n ie ­
bezpieczeństw a . Jaklo, m ająż  z owych wawrzynów, 
te j  p u śc im y  sławy s iedm iu  lu b  ośm iu  wieków, 
k tó re  lepsi od nas m ężow ie  dla Anglii uzyskali, 
o d d / ić tać n am  po k a w a łk u ?  My, k tórzyśm y c e ­
sarskiego b o h a te ra  Napoleona z tronu  strac ili ,  
m a m y z  dać się pożreć  niedźwiedziowi rosacjskie- 
m u  ') I M  dawniej wielki dziejopis, który raz em  
był wielKitn radykalis ta ,  Dawid l ł u me  jego  n a­
zw isko; len  przepowiedział poniżenie A nglii: ie j



d łu g  narodowy poch łon ie  ją .  Ale dodał ta k ż e :  
»Narody zagraniczne będą szanować je szc ze  naszę 
dawną sławę, a p rze to  w rozszerzaniu  potęgi sw oje j 
przeciw  Anglii będą z p e w n c m  posk ram ian iem  z u ­
chwałości przystępować do dzieła.* Dawid H u m e  
w wyrazach tych  aż nadto sprawiedliwie oznaczył 
naprzód  te raźnie jszy  stan nasz naprzeciw  llossyi. 
(S łuchajc ie  1) P rz y p o m in a m  so b ie ,  co p rzed  k i l ­
k o m a  laty powłen zacny i uczony  lord , będący  
w tedy cz łonk iem  tć j izby, w y ra z i ł : »A ngli ja sk ryp­
te m  na 800  milij.  fun t .  szt.  obowiązała się n ie  
zaczynać więcej żadnej wojny*; na co inny sza* 
nowny cz ło n ek  z a w o ła ł : i>dzięknję Bogu, ze  się 
tak stało.* J a  z a ś ,  T o m a sz  Attwood , z m o je j  
s irony znown d z ięku ję  Bogu za to  , ż e m  wtedy, 
gdy ów szanowny członek tak sio w y n u rzy ł ,  nie 
stał za n im  z  ty łu  z  tę g im  k i je m  lu b  m ło te m  
kow alsk im  , a nie w iem  , czy szanowny członek  
był by potrafił drugi raz  Bogu dziękować. (Ś m ie c h  ) 
Coby p rzypadk iem  pom yśla ła  izba o d u ży m  o p a ­
słym  g łu p c u ,  p rzechadza jącym  się po  b rzegu  
z  p a p ie re m  d b  p lecach  , na  k tó ry m  byłoby n a ­
p isa n o :  »Moje kieszenie są pe łn e  z ło ta ,  m o je
se rce  p e łn e  tchórzostw a ; n iech  m n ie  zaczepia ,  
k to  c h c o ,  n iech  b ije  i obdziera , a ja  ani palca 
k u  m oje j  obronie nie podniosę * (Śm iech .)  A j e ­
d n ak  w igowie, wsparci od radykalis tów , robią 
oświadczenie takie w im ie n iu  b iednego  John Bulla. 
TV istocie ze wszystkich  stronnictw, k tóre  obecnie 
S tarą-A ngli ją  tu  i ówdzie wichrzą, z lorysów, wi* 
gów i radykalis tów , ci ostatni są właśnie n a j ­
gorszym i n iep rzy jac ió łm i k ra ju .  ( S łucha jc ie  I 
i śm iech .)  J a  sam  radykalista , pow iadam  to ,  bo 
s ą d z ę ,  żo w n iek tó rych  bardzo  ważnych puolt-  
tach  od moich radykalnych  braci odm iennego  
j e s t e m  zdania. W o ł a j ą  wolności i r e fo rm y ;  j a  
ż ą d a m  takiej wolności dla k r a ju ,  któraby k ażde­
m u  p rze z  poczciwą p rsc ę  ułatw iła  sposób do ży­
cia. T eg o  chcę  , a le  nie jedyn ie  obalonia ary- 
s tokracyi.s  Po te rn  wyboczeniu p rzys tępu je  pan 
Attwood do t r a k ta tu  r Uakiar-Iskeleaai,  Anglija 
p o w iu n a  by ła  m iasto  dać sob ie  za m k n ą ć  D ards-  
ne l łe  dła swoich ok rę tów  w ojennych ,  raczej o p a ­
now ać t a k o w e ,  co p rzed  dw om a laty dałoby się 
by ło  sześciu o k rę ta m i  lin ijow em i wyltonać , a co 
te ra z  je szc ze  dw udzies tu  o k rę ta m i  linijowemi 
u sk u te cz n ić  m ożna. »Teraz* m ów ił  dalej pprzy- 
a t ę p u ję  do g łów nego p u n k tu  : do p o m n o ż e n ia
nasze j  (loty. Anglija dała chę tn ie  20 m ilijonów 
za esnancypacy ję  M urzynów, a dziś wzbrania się 
dać 20  ponców  na przyw rócenie  do dawnego 
s tanu  swój siły m orsk ie j  , n ieodzow nej do u t r z y ­
m ania  naszego h o n o r u ,  pomyśłuości i n ie p o d le ­
głości k ra ju .  N asze  flotę należy koniecznie  o 20  
o k rę tó w  liaijowych p o w ię k s z y ć , do czego p o ­
t r z e b a  będzie  zaciągu  20,000  m ajtków . M ój wa­

leczny  przyjacie l obok m n ie  (adm ira ł Codriogton) 
z rob i m i na t> u w a g ę ,  źe  n ie da się zeb rać  do­
sta tecznej osady dla j e d n e j  naw et fregaty. D la  
czego nie i1 Bo nie dają  dosta tecznego żołdu. A le 
ogłoście , ż e  rząd uzb ra ja  się p rzec iw  Rossyi , 
a popu la rn ie jsza  w ojna nigdy je szc ze  p rzedsię­
wziętą nie b y ł a ; dajc ie  k a ż d e m u  m ajtkow i 5 
fun tów  na r ę k ę ,  a w t rze ch  m iesiącach  zb ie rze  
się ich 20,000. Nie powiedzie się t o ,  w eźcie  
połowo te raźn ie jszego  w ojska od m a ry n a rk i ,  
a  w k r ó tk im  czasie uksztalcicie z tego w ybornych  
m a jtk ó w .  B udże t  wydatków byłby p rzez  to o m i -  
lijon pow ięk szo n y ; lecz n iech  to i dziesięć m il i ­
jonów  k o s z tn je ,  wzgląd ten  n ie m a  tu  m ie jsca .  
Py tan ia  m o je  o b e jm ę  w sposobie n a s tęp u jący m : 
1) Ja k ich  środków  użył rząd  królow ej dla p r z e ­
szkodzenia  budow ie i osadzeniu w o jsk ie m  floty 
rossyjskiej w Kronsztadzie ? 2) Czy rząd  k ró low ćj 
m a  zam ia r  dać pom oc  j a k ą  C z e r k a s o m , lu b

E rzypuśc io ,  ażeby Hossyja ten ważny k r a j ,  tę  
r a m ę  A z y i , w posiadłość sw oję zagarnę ła  ? 

3) Czy je s t  za m ia re m  rządu  dom agać się zadosyć- 
uczynienia r a  obrazę bandery  angielskie j p rze a  
zabran ie  V ixe n u ?  4)  Czy rząd  nareszc ie  zm u s i  
Iłossyję do odstąpienia od t ra k ta tu  z Unkiar-  
I skc lc ss i?  Zgodn ie  z i e m i  zapy tan iam i w noszę 
na n as tęp u jące  rezo lucy je  : »ażeby j e j  k r .  m o ść  
u p raszać  w p e łn y m  uszanowania a d r e s ie ,  iżby 
powiększono flotę k ró lew ską  w stopniu  , jak iego  
w obecnych okolicznościach w ym aga  obrona h o ­
n o ru  narodow ego i narodowych korzyśc i;  p rz y -  
c z em  należy zapew nić  j e j  król.  m o ś ć ,  l e  izba 
g m in n a  z radością głosować będzie  n a  p o tr z e b n e  
wt ó j  m ie rz e  wydatki. W  d r u g im  rów n ie  p e ł -  
Dym uszanowania adresie  należy  prosić  j ć j  król.  
m ość ,  ażeby oajlaakawiój rozkazać raozyła p r z e d ­
łożyć izbie odpisy wszystkich n o t , zaszłych m i ę ­
dzy angie lsk im  a rossy jsk im  rz ą d e m ,  pod  w zg lę­
d em  u z b ro je ń  m o rsk ic h  w K ronsz tadz ie , wojny  
m ię Jz y  Kossyją a C zerkasam i i t r a k ta tu  z Unltiar- 
Isltelesai * —  Admirał sir E d .  Codriogton wspióra! 
tę  m o c y ję ,  k tó re j  arcy-ważny p rzedm io t  z a s łu ­
g u je  w o j j w j ż s z y m  stopniu  na uw agę  p a r la m e n tu  
i k ra ju .  2 e  kap itan  Crawford skreśl ił  j a k  naj-  
dokładoiejszy obraz  rossyjskiej m a ry n a rk i  , s a m  
ón (Codriogton) ja k o  naoczny świadek po tw ie r­
dzić to m oże .  O braz  iod j e s t  za trw aża jącym , 
gdy zw ażym y obecne  p o łożen ie  floty a n g ie l­
skiej , k tó ra  —  rzecz n ies łychana  w dzie jach  A n­
glii I —  nie je s t  w s ta n ie  w lój chwili w yprawić 
e sk ad ry ,  dla pom szczenia  się obelgi lu b  obrazy, 
z k ą łk n lw ie k  ona pochodzićby  mogłn  (S łu c h a j­
cie I) Z l lo la ,  w po ró w n an iu  z i o n e m i  gałęz iam i 
s łużby  p u b l ic z n ó j , prawdziwie j a k  z siórotą 
p o s t ę p u ją ,  a m ianow icie  oficerowie od marynarki 
za nadto ź le  są p ła tn i .  W  końcu  tw ierdz ił  ad­
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m ir a ł ,  że  wina ro isy jsko - tu reck ie j  wojny z je j  
• k ą tk a m i  nie na  Rossyję spada ,  lecz n a A n g l i ję  
i P r a n c y j ę ,  k tóre to  m ocars tw a po bitwie pod Na- 
warynena ję ły  się ca łk iem  przew ro tne j  polityki.  
(Odpow iedź lorda P a lm ers to n  na wniosek ten  
um ieśc im y  w nas tęp n y m  n u m e ra c h  Gaz. naszej.)

Właściciele o k rę tn  V i x e n , pp .  B e l l ,  P o ld e r  
i Morton, donos zą w G azetach  londyńskich, ze po 
l w ię ta c h  Bożego Narodzenia podadzą p rośbę  do 
p a r la m e n tu  z pow oda  odm ówionego im  przez 
m inistrów za zabran ie  o k rę tu  w ynag rodzen ia ; 
w przódy je d n ak  wykazać chcą  og łoszeniem  do­
k u m e n tó w , że m in is te ry jum  spraw  zagranicznych 
' j e g o  a jen c i  wiedzieli o zam iarze  wyprawy tego 
o k r ę t u , lecz z pow odu zm iany polityki zd ra ­
dziecko oszukali in te resa  właścicieli o k rę tu .

W edług  dziennika Standard , w senacie un iw er­
syte tu  londyńskiego zaszły burzliw e r o z p ra w y ,  
pod w zg lędem  tego  zapy tan ia :  azali kandydaci 
do godności akadem icznej w  wydziale filozoficz­
n y m  m a ją  p rzed  p rom ocy ją  swoją poddać sie 
lu b  nie exam inow i z p rzedm io tów  relig ijnych. 
R y tm ie  to m ia n o  po tw ierdzająco  rozstrzygnąć ; 
odbywać się będzie  e x s m c n  z N ow ego T e s t a ­
m e n tu  i z k i lk u  teologicznych d z ie l  e l e m e n ­
ta rnych . Z  resztą  godność magistra  filozofii j e s t  
koniecznie p o tr z e b n ą  przy udzielaniu  s topnia 
doktora m edycyny.

Ifapitan G o o d e , k tó ry  j a k  w ia d o m o , królowe 
pc»ed n ie jak im  czasem  w p a rk u  St. J a m e s  ob ra -  
• 1 1  , został dnia 17go gruduia z nowego w ięz ie­
n ia  w e ttm in s te r sk ieg o  p rzeprow adzonym  do Bed- 

F \  (8*pita lu  dla m a jąc y ch  ob łąkan ie  zm ysłów), 
IV6 - ai e *'? * *°  , e s l l ę życia przepędzi,  

a jnowsze o trzy m an e  w Anglii wiadomości 
* a n a d y , dochodzące do dnia 2 0 go listopada, 
w spom ina ją  0  gro i a c óm  w krótce  przes ilen iu .

•e e osób obwioionyęfj o zdradę s tanu  i rokosz, 
uwięziono w M ontrea l i w St.  Jo h n  zaszły także 
uwięź en a. Gdy oddzja | ja zdy  wykonawszy ostat- 

*e uwięzienia,  n a i a ju l r ł  z w ieźoiam i do M ont-  
a p o w ra c a ł ,  nie dalel , 0  C liam bly  napadłszy 

Kupa zbro jnych , dala doń ognia. D ow ódzce  
wz«i' r a n io n o :  kawaleryja  odstrzeliwszy na- 
d o r „  ’ * r o z p u s ic ło n e m i  cug lam i p ic rzchuę ła  
WvnL n ^Ueil i więźniowie uciekli. Od tego czasu 
tu  i A i ,° W° j ‘l' °  Pl *,eciw Pow stańcom  , k tóre  
sie -  • ! "  n a P 0 , y ,(a *b r° j» y c h ,  a odstrzeliwszy
W‘ ost«f,^ K CM8em, ^ ? ° 8Ób P ° jm ,e  w niewolę,
r e a l  2 i ?  c ia8« h  w ykonano znow n w M o u t. 

Kuka nowych uwięzień.

o , L ai : ? Jz i°  je h o d n io - in d y /a ttim  *  Londynie 
# o S U - ° ® ° | c l /  B irm y , z k t ó r y c h  

J b i r m a ń a k i ć j  w o j n y  l ę k a ć  s i ę

n a l e ż y .  Nowy król B i rm a u ó v  nie chciał p rzy ­
ją ć  rezyden ta  oDgielakiego, p u łk o w n ik a  Burney , 
litóry na m ocy  trak ta tu  p oko ju  z Yandaboo, był 
W A m ara p u ra  uw ierzy te ln ionym  a lubo  tenzo nie 
oddalił się je szc ze  z k ra ju  b irm ańskiego , g u b t r -  
nator  je n e ra ln y  uzn a ł  j e d n a k  za r sec z  p o trze b ­
ną przygotować na  s topę  w ojenną  wojsko w As- 
s a m i o , Arrakanie i T enasse rym ie .  B irm anow ie 
od czasu ostatniej wojny starali się wojsko sw oje 
na  sposób europe jsk i  w yćwiczyć, lecz postępy  
ic h  w o rgaa iz tcy i a rm ii  n ie  m ogą  być zoaczne. 
J e ź l i  wojna w ybuchnie ,  Anglicy pójdą za ionym  
p la n e m  ni i  ostatnią razą  i m iasto  wylądowania 
w Rangoon ł zrobienia doliny Irawaddy t e a t r e m  
wojny , udadzą się W pochód  prosto  z Bengalii 
p rze z  Chittagong k u  A m ara p u ra  , znalazłszy od 
tego  czasu po owej stronie p o trze b n y m  dla a r ­
mii m a te ry ja ło m  dostępny  gośc in iec , k tó ry  wy­
p ra w ę  o więcćj niż o  połowę skróci.

Francyja.
I z b a  d e p u t o w a n y c h  da posiedzeniu  z d. 

2 lg o  grudnia za jm ow ała  się dalćj spraw dzan iem  
pełnom ocn ic tw .  W ybór  |>ana Jacq u es  L e fe b v re  
w drugim  o k rę g u  Paryża (w sp ó łza w o d n ik iem  
jego  byt j a k  wiadomo p. Ł a f f i t t e ) , na  k tó rego  
przypuszczenie wniósł zdawca sprawy, p. V ir ien ,  
Stal się pow odem  do żywych rozpraw . ponieważ 
p p .  O dilon-Barrot,  M auguin  i M ichel (de B our-  
ges)  przeciw te m u  p o w s ta w a l i ; uznano je d n ak  
w ybór ten  w ażnym  bardzo w ie lką  większością 
głosów.

P. H en n e q u in  podał izbie depu tow anych  od 
wielo uczniów prawa i m edycyny p rośbę  o p o ­
wrócenie P an te o n u  kościołowi.

D. 20go grudn ia  odbywały się w P aryża  w 
dw unastu  okręgach  wybory na bu rm is trzów  i ad- 
ju n k tó w .  W szędzie  ci, k tórzy  wystąpili z u rz ę ­
du, dostali powtórnie, i to j u ż  przy  p ierw szym  
skru tyn ie ,  w iększość głosów.

Miody Aimó, k tórego  n ie  daw no na dziedziń­
c u  tu ilo ry jsk im  uzbro jonego  p is to le tem  uwięzio­
no  , zaprowadzony został AaBicetre.  P rzed  n ie ­
ja k im  czsse m  wyciągnął p r /y  konskrypeyi los 
na żołnierza, lecz zostawanie bra ta  swojego W a r­
m ii  przywodził za powód do uwolnienia się od 
służby w ojskowej.  L u b o  powód ten  j e s t  waż­
nym . n ie  m iano  je d n ak  nań  w z g lę d u ,  za p ew n a  
przez ja k ą  p o m y łk ę  i A im e ,  w edług  w łasnego 
zeznania, chciał coś uderza jącego  uczynić, ażeby 
zostać uw ięz ionym , spodziew ał się bow iem  , że 
wtedy spraw ą j e f[ 0  pod w zg lędem  n ienależen ia  
do wojsl(0 , ściślej ro zpoznaną  zostanie.

Je n e ra ł  B ugeaud  odbywa w P o rtvendres  kw a­
ran ta n n ę  i z t tm tą d  uda się najp ierw  do P er-  
pignan, dla wystąpienia ja k o  świadek w proce-
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ł i e  Brossards . W  tym  sa m y m  c e la  przywiózł 
z sobą do F raocy i 15 osób, moszczyzn i kobiet, 
F ra n cu z ó w  i krajowców.

Moniteur Algerien  donosi , ze w zachodniej 
p ro w in c y i , między O ra n e m  a T le m s e n ,  zna le ­
ziono przy czyszczenia s t u d n i , dwadzieścia m e ­
dalów rz y m sk ic h  , zaw artych  w j a j a  s t rus iem , 
a  k tó re  io te o d e n t  cywilny p. Bresson dla m u ­
z e u m  w A lgierze zakup ił .  W yobrażają szereg  
cesarzów  od W eapazyana do H om m oda .  T y lk o  
Cocceja N e r w y  niedostajo dla u z u p e łn ie n ia  sze­
r e g u .  O p ró c z  tego znaleziono jeszcze trzy m e ­
dale wyobrażające F austynę .  W ynalezieniom  tó in  
uzyskano  kolej chronologiczną cesarzów od roku  
68 do 102  po Chrystusie.

D o k o ń czen ie  p rze rw an e j  w ostatniej Gazecie 
nasze j  m ow y adwokata p. C ha ix  d E stange ,  o- 
brońcy dokto ra  W o ł o w s k i e g o :  T y m c z a s e m  
p ac ieo tk a  została  tak  u le cz o n ą ,  iż dla ro z e rw a ­
nia się m ogła nawet podróż przedsięwziąć . Ksią­
żę  H am il ton  doniósł w liście pod dn iem  9. w rz e ­
śnia p a n a  W ołow sk iem u  o sw ym  odjeździe; ale 
p. W ołowski o trzy m ał  ten  list dopićro  dnia j e ­
denastego , gdy j u ż  fam ili ja  w yjechała  z Paryża. 
L is t  ten  b rz m ia ł  w sposób nas tępujący  : ®Gdy- 
b y m  się skłonił do w yjechan ia  z Paryża nieo- 
kazawszy W p a n a  m ego  podziękowania za wszel­
k ą  J e g o  troskliwość, podjętą  około hrab iny  L in ­
coln , w  czasie j e j  s ł a b o ś c i , obraz iłbym  swoje 
w łasne  uczucie .  J u ż  dawno oczekiw ałem  z n ie ­
c ierpliwością opisania c h o r o b y ,  k tó re  m i W Pan 
z p a n e m  I ło re lf  w przyzwoitym  sposobie u ło ­
żyć  i przysłać zam yśliłeś .  Pod żadnym  w a ru n ­
k ie m  nie m o ż e m y  się obe jść  bez  tego opissoia. 
Postanowiwszy w y jec h ać  do Anglii zostawiam 
W p a n a  tych słów k ilka  dla usprawiedliwienia sia 
p rz e d  N im  i oświadczenia M u ,  że  nio zanied­
b a m  m ie ć  w pam ięc i  , ja k  wielkim z powodu 
J e g o  n iezm ordow ane j i bezprzykładnej trosk li­
wości, j e s t e m  Jego  d łużn ik iem . (Podpisano. Ksią­
ż ę  H am ilton .)"  —  Je s tze to  Mościpanowie ho n o ­
rowy po s tę p ek  ? Godziż się ty m  sposobem  r o z ­
s tawać się z obudw om a l e k a r z a m i , n ie  nagro ­
dziwszy ich  naw et za ich  g o r l iw o ść?  J e s te m  
przekonany , że  m iędzy  najw iększym i przyjaciół­
m i  rodziny H am iltonów  , ani jednego  nie b ę ­
dzie, któryby nie ganił podobnego  postępku. L e ­
k a rz  podobnie j a k  ad wokat obu wiązany je s t  b ez ­
p ła tn ie  u bog im  s łu ż y ć ;  a le  je ż e l i  pan  YVołowski 
w tak  nadzw yczajnym  sposobie poświęcił  swę 
troskliwość familii,  m a jąc e j  m nie j  wiecdj rocz­
nego  dochodu trzy m ilijony f ra n k ó w ,  zda je  się, 
iż m a  prawo do oczeitiwania nagrody zw pod ję ta  
swą p r a c ę .  T y m c z a s e m  fainilija H am il tonów  wy­
j e c h a ła  dn ia  9. września do Szwojcaryi i dopiero

w m ies iącu  październ ika  wróciła. Byłaż wtedy 
m ow a o w yznaczeniu  jak iego  h o n o ra r iu m  ? By­
n a jm n ie j .  Panowie Koreff i Wołowski zdziwieni 
□iezmiernio, iż ich naw et o powrocie familii n ie 
uw iadom iooo ,  dowiedzieli się dopić ro  z trzecić j 
ręk i,  że  fam ili ja  ta w ogólności podobnych  z a ­
s ług  nagradzać n ie  zwykła. I tak  m ie l iśm y  p rzy­
kład , że  c y ru l ik ,  k tóry h rab in ie  Lady L incoln ,  
stawiał bańki ,  o trzy m ał  swę zap ła tę  dopiero  po  
k ilkakro tnych  u p o m inan iach ,  i to je szc ze  znacz­
n ie  u m nie jszoną .  Cyrulik ten  pisał w ty m  w zg lę­
dzie do pana  YVolowgkiego w sposób  n a s tę p u ją ­
c y : sS taw ia lem  42  razy bańki .  Zw ykle  się  płaci 
za podobną pracę  10 franków. Ale ponieważ 
p rzym uszony b y łe m  każdą razą, za n im  m o g łe m  
przedsięwziąć operacyję ,  czekać p rzez  póltorćj 
godziny, p o rac h o w a łem  więc za tę  s tra tę  czasu 
pięć franków  , co 15  franków  za każdę o p e ra ­
cyję , a za tć m  w ogóle 630  f ranków  wynosi. 
Atoli książę H a m i l to n  chc ia ł  m i  tylko 500  fran ­
ków  zapłacić  ; d la un ikn ien ia  dalszych w  te j  m ie ­
rze  w ywodów, p rz y ją te m  tę  k w o tę ,  ja k k o lw iek  
ona nie równie  m n ie jszą  je s t ,  niż t a , k tó rć j  się 
p raw nie  dom agać  m o g łe m .« —  Podobne  zaża le­
nia zanosi kobić ta , k tó ra  nstugiwała przy  ch o re j ,  
ja k o  też  pan S ichel ,  okulis ta ,  k tó ry  leczył k s ię ­
c ia H am il tona  w ro k u  1836. T y m  sp o so b e m  , 
Mości panowie , p o s tępu je  sobie je d n a  z n a jb o ­
gatszych familij e u ro p e jsk ic h .  Gdy się obadw aj 
le k arze  dow iedz ie li , ż e  h rab ia  L incoln  podob­
nież zamyślił w y jechać  do Anglii, podali na n ie ­
go skargę o kw o tę  400 ,000  franków  i o trzy ­
m a li  rozkaz p rzy trzym an ia  go za  d łn g  3 0 ,000  
fraoków. O to  je s t  , czego n ie  ta ję  , n ie n a j l e p ­
sza s trona  ich sprawy. P ow iedzia łem  zaraz  m o im  
k l ie n to m ,  i c  żądanie to j e s t  p rze sad z o n y m  , ż e  
n aw e t  p ozo rem  chęci  wytoczenia p rz e z  to  p u ­
blicznie sądowego p rocesu  uspraw ied liw ić  się nie 
da, i że to  wszystko ganić pow in ienem . P o zn a ­
ł e m  w panu  W ołowskim  człow ieka z h o n o re m  i 
ucz u c iem ,  k tó r e n  zdanie to ocenić u m ia ł .  C ho­
lewa! nad t e r n ,  co się j u ż  s t a ło ,  p rzyznał  ze  
łzam i w oczach , że to  było n ieprzezornośc ią  
z jego strony, i o św iadczy ł , ze  na tychm ias t  od 
swej skargi odstąpi. L ec z  odstąpienie to  zdało 
sio m i być n iebezp iecznem . VV takiej oko­
liczności sądziłem  być lep szą  rzeczą  oczekiwać 
duia posiedzenia sądu, i n a m ó w i łe m  go , ażeby 
jeszcze od innych  osób w tój m ie rz e  zasiąguął 
rady. T y m c z a s e m  m ą ż  tak  zna k o m ite  w spo ­
łeczeństw ie  za jm u jąc y  m ie jsce ,  j a k im  je s t  książę 
C zar to rysk i ,  był tego z d a a i a , aby odstąpić od 
p ro ce su ,  a pan W ołowski uczynił to w liście 
p isanym  do księcia H am iltona.  S podziew ałem
się, ze przez to honorow ą bez in te resow ność  p ro ­
ces w sw ym  zarodzie u t łu m io n y m  zostanie; atoli



fam ilija  H am il tonów  zapomniawszy o wszelk ich  
w zględach dla dobroczyńcy swej córki, żądała, aby 
aprawa posila  sw ym  to re m  , a j a  oświadczyłem  
się z tego pow oda natychm ias t  gotowym do o- 
b rony  doktora W ołowskiego. T e n z o  i  swojej 
s trony j e s t  te ra s  ch o ry m .  Utracił jedno  oho, a 
n aw e t  i drugie zn a jd u je  się w n ie b ez p iec ze ń ­
stwie. Jes t to  sk u te k  n iezm iernych  na tężeń ,  któ- 
r ę  tej wspauiał-u iyślnej familii H am iltonów  p o ­
święcał. Poświadczenia doktorów R e c a m ie r  i 
S ichol o b e jm u ją  b liższe szczegóły o s m u tn y m  
Stanie pana doktora Wołowskiego. Ale na  cóz 
się zdadza wszystkie te dow ody?  P an  Wołowski 
zrzek ł się wszelkiego p raw o  do nagrody , nie 
p rzy jm io  ani szeląga od familii H am il to n ó w  , i 
oltaze p rzez  to, ze  nie je s t  n iogodnym  pub licz­
k o  sz ac u n k u  1 —

H o la n d y j a .

Piszą z H ag i pod d. 19. g r u d n ia :  W czora j  od­
by ła  druga izba Stanów J e n e ra ln y c h  zuow u p u ­
b liczne p o s ie d z e n ie ,  na k ló r e m  rozprawiano o 
Maciągu milicyi narodowej ua  ro k  1 8 3 8 :  n ie k tó ­
rzy  m ów cy oświadczyli się p rzeciw ko t e m u , a 
m ianowicie d z iew ię c iu ,  osobliwie z dw óch głó­
w nych  powodów, o k tó ry c h  w- obradach  wydzia­
łow ych j u z  n a d m ie n io n o ,  to j e s t ,  pon iew aż  nie 
Rozpuszczono z zaciągów tej m i l i c y i , k tó ra  j u ź  
*wykly czas w y s łu ż y ła ; n a s tę p n ie , ponieważ t e ­
gorocznego kon tyngensu  z t rzec ie j  części na  p ią tą  

zm n ie jszo n o .  P o  d ług ich  ro zp raw ac h  zabrał 
nareszc ie  je sz c z e  m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  
g ło s ,  d la obrony  p rzed łożonego  wniosku. U trzy­
m y w a ł ,  i i  p o d łu g  koostytucyi obow iązkiem  je s t  
k ró la  s tarać sie , aby w k aż d y m  czasie była w p o ­
gotowiu dosta teczna s r m i j a  dla obrony o jczys te j  
Bierni, o *I c i e gólniej w obecnych  s to sunkach  
a rm i ja  pom nie jszona  hyć nie powinna. I lo lan -  
dy ja  p o tr z e b u je  więcej , n iżeli inny k ra j  w ojska ,  
k tó re  ciągle p o Winno być go tow em  do b o ju ,  p o n ie ­
waż z u p e łn ie  je s t  otwartą , każdej chwili m oże  być 
napadnioną , a p o ió m  niespodzianie w kracza jący  
nieprzy jac ie l k o n t r y b u c j ą  na  n ;a nałożyć m oże; 
za p rz e c /y ć  bow iem  n ie p o d o b n a , iz B elg ija  zawsze 
jeszcze  w  o bec  daw nym  prow incy jom  h o le n d e r ­
sk im  ja k o  nieprzy jac ie l j 08t po5tawiona. Po 
skończonej m owie m iu is tra  rozpoczęto  głoso- 

P rz yj§to j ą  20  glosamiwanie nad ustawą i 
przeciw  19.

D a n i j a .

Dzieńnik B erlingske 'lidende  zawióra z lio- 
penhagi następujący urzędowy a r ty k u ł :  »Pod 
czas gdy Ich  KMości królewicz Fryderyk Ksrol 
Kcystyjan i królewiczowa Wilhelmina Maryja w 
Danii w kwietniu r, 1834 rozłączyli się z sobą

za obopó lnem  po rozum ien iem  się i od września 
1837 iy li  ca łk iem  od s ieb ie  oddzielnie, k ró lew i­
czowi W ilhe lm ina  M aryja w g rudu iu  r. r .  z a ­
ślubiła  się po .r tó rn ie  z księc iem  R s ro łe m  Szle- 
zw igsko-lło lsz tyńsko-Sonderburgsko-G lucksb ti rg -  
skini.u —

Królestwo Polskie. *  . 4
—  Z  W arszawy dnia  29. grudnia . —-

N ajjaśniejszy  pen  postanowieniem  z d, lOgo 
listopada (1. grudnia)  r. b. najmilościwiej nadać 
raczył sz lachectw o dziedziczne p a n o m :  A n t o ­
n i e m u  F r a e u  k ł o w i  i A l e x a n d r o w i  L a ­
s k i e m u  b a n k i e r o m  w a r s z a w s k i m .

(Gaz. Por.)
Rossyja.

T y g o d n i k  P o t e r a b u r s h i  z d. 10/22. g r u ­
dnia zawiera nas tępujący  rozkaz dzienny cesa r­
ski z d, 30. l is topada: Dowódzca oddzielnego 
kau kazk iego  k o rp u su  i główno zarządzający w y­
dzia łem  cywijóym i sp raw am i pogran icznem i w 
G ruzyi i p rowincyjach O rm iańsh ić j  i I iankazkie j ,  
j e n e r a ł - a d ju ta n t , j e n e r a ł  piechoty  b a ro n  R o s t a  
1 , na własną p rośbę  uwalnia się od ty c h  obo­
wiązków i m ianow any zosta je  s e n a to r e m ,  z za­
chow an iem  s topnia j e n e r a ł - a d ju t a n t a .—  G łów ny 
d y r e k to r ,  p rezydujący  w k o m is j i  rządowej sp raw  
w ew nętrznych  , duchow nych  i oświecenia p ub l icz ­
nego Królestwa Polskiego , jc n e ra ł -p o ru c z n ik  G o -  
ł o w i n  1 ,  m ianow any zos ta je  dowódzcą oddzie l­
nego kaukazkiego  k o rp u su  i g łów no-zarządza ją­
cym  wydziałem cywilnym i sp raw am i pogran icz­
nem i w Gruzyi i prowincyjach O rm iań sk ie j  i 
K aukazkić j.  Członek  zaś rady w ojenne j , j e u e -  
ra ł-ad ju tan t  S z i p o w  1 ,  d y re k to re m  g lńw oym  , 
p rez ydu jącym  w kornisyi rządowej sp raw  we­
w nętrznych  , duchow nych  i oświecenia publicz* 
nego Królestwa P o lsk ie g o ,  z zachow an iem  sto­
pnia  je n e ra ł -a d ju ta n ta  i cz łonka  rady w ojenne j.  
—  P u łk o w n ik  sz tabu  je n e ra ln e g o  H o l z e b u e  
2 ,  m ianow any sp raw u ją cy m  obow iązki nacze l­
nika sz tabu oddzielnego kaukazk iego  k o r p u s u ,  
a nad kw ate rm is trz  5go k o r p u s u  p ie ch o ty ,  p u ł ­
kownik sz tabu  je n e ra ln e g o  M e n d ,  nad -kw a-  
te rm is trze m  tegoż kaukazkiego  k o r p u s u ,  na  m ie j­
sce je n e ra ł -m a jo ra  sz tabu  je n e ra ln e g o  II o w e  n ,  
który  pozostaje pod ro z rzą d zen iem  m in is tra  wojny.

W  Gazecie  A kadem ick ie j  P e te rsb u rsk ie j  czy­
ta m y  co n a s tę p u je  : » S p ie s /y m y  donieść , że ro z ­
poczę ta  w ro k u  p rzesz łym  libellacyja Czarnego 
m o rza  z Kasp ijsk iem  szczęśliwie dokonaną  zo­
stała przez  a s t ro n o m ó w : p p .  F n ssa  m ło d sze g o ,  
Sablera  i^Sawicza i ze przybliżone w yrachow a­
nie (na zu p e łn ie  dokładne dotąd n ie było czasu), 
dało nas tępny  w ypadek : ze pow ierzchn ia  morza.
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Kaspijskiego o 101,2, rusk ich  czyli o 94,9  fran- 
cuzkich  stop ( f u t)  niższa je s t  od pow ierzchni 
m o rz a  C zarnego ; wypadek t e n ,  od ścisłego wy­
rachow ania  m oże  się różn ić  n ie  o więcej j a k  o 
5 s to p ,  na tę l a b  ową stronę. A stronom ow ie 
w kró tce  wrócą do P e te rsb u rg a  i ogłoszą szcze­
góły  swoich obserwacyj.*

Piszą z P e te rsb u rg a  pod d. fG. g ru d n ia :  W e ­
d łu g  u rzędow ych w m io is te ry jum  skarbu  ze b ra ­
n y ch  w iadom ości , r. 1836 obejm ow ała  ludność 
właściwego Państw a Jlossyjskiego i różnych p o ­
łączonych  z n ie m  k ra jó w ,  przeszło  60 m ilijo-  
nótv dusz ;  stan duchowny kościoła greckiego li­
czył 503 ,895 ,  innych w Państw ie I lossyjskićm  
to lerow anych  wyznań 34,50-2 dusz ;  dziedzicznej 
szlachty było 538,160, szlachty s łużbow ej 153,195, 
m ieszczan nizkiego s tanu łącznie z odatawnymi 
żo łn ie rzam i 4 2 4 ,4 9 0 ;  liczba do nieoznaczonego 
czasu p rzebyw ających  cudzoziem ców  składała 
się z 3 7 ,3 2 9 ;  kolonistów wojską re g u la r t te g o , 
różnych  oddziałów kozackich nad D onem  , Czar- 
n o m o rc ó w ,  Kozaków u ialskicb , kaukazkich ,  w oj­
ska  linijowego w S y b e ry i , n ie regu larnych  od­
działów Baszkierów i I ia łm uków  liczono 1,932,165 
dusz  płci oboje j .  (W  wykazie tych  liczb obję to 
t i k  m ę z k ą ,  ja k o też  żeńską p łeć .  W in n y c h  p rzy­
padkach  przy wyszczególnianiu ludności w Ros- 
syi tylko o płci m ę zk ie j  j e s t  mowa.) Ludność 
m ias t  średnich  i niższych klas m ieszkańców  wy­
nosiła  w edług ostatniego przeglądu 4,175,869 o- 
sób. W tych stan handlowy obejm ow ał 251,961, 
a  cechy rzem ieś ln icze  liczyły 2,773,416 osób. 
L u d a o ś ć  po włościach wynosiła 44,826,588 dusz, 
z k tó rych  włościan ko ronnych  było 21,463,993, 
sz lacheckich  23 ,362 ,595  osób. —  r ie m io n a  k o ­
czu jące  , jako to  K a łm u k i ,  Kirgizy i inoe hordy 
m u l iam e d au sk ie  w Kaukazie , wynosiły 507,697, 
lu d n o ść  prowincyj zakaukazk ich  1,378,297 dusz. 
— W Królestwie Polak iem  było ludności 4,188,222, 
w Wiel.  Księzlwie Kinlandzkićm  1,372,122 , w o- 
sadach  należących do rossyjsko - am erykańskiej 
k o m p a n i i  handlowe'j 60,963 ludzi. J u z  te sam e 
liczby w ykazują  ludoość 59,333,566 osób. Wy- 
j ę l e m i  sa z tego jeszcze podrzędni zostający 
p rzy  oddziałach wojska regularnego  tak siły lą ­
d o w e j , ja k o też  moiskiej ; żo łn ierze  ze swojemi 
żo n a m i i d z ie ć m i ,  uwolnieni na niepewny czas 
s łużby  ; dzikie p le m io n a  m ieszkające  w wąwo­
zach gór kaukazk ich  między C zarnem  a Kaspij-

sk iem  m o r z e m , k tó rych  liczbę na  1,445,000 
dusz podać m o ż n a ;  różne  p lem iona  Kirgizów, 
m ieszkające  m iędzy O re n b u rsk ą  a iSybiryjska li-  
n i ją ,  k tórych  ludności dokładnie oznaczyć n ie  
podobna. Zebrawszy r a z e m  te  wszystkie liczby, 
m ożna  więc z pewnością p rz y p u śc ić , że P a ń ­
stwo Rossyjskie liczy w ogóle przeszło 62 m i-  
lijonów m ieszkańców .

Turcyja.
Journal de Sm yrnę  w p iśm ie  sw ojem  z d. 2. 

grudnia wyraża się w nas tępu jący  sposób o u szko­
dzeniach , j a k ic h  doznał należący towarzystwu 
Lloydy aus tiy jack ie j s ta tek  parowy Lodovico  Ar*  
ciduca d’A u s t r ia  od f rancuzkich  statków p aro ­
wych (a o czem  donieśliśmy w N. 152 i 153 G azety 
naszćj z r. z . ) : »Wczoraj z rana zawinąwszy do p o r ­
tu  pod K onstan tynopolem  francuzki s ta tek  parowy 
L e o n id a s , dla zajęcia przeznaczonego do za rzu­
cenia kotwicy m ie jsca ,  uderzył z wielką siłą o 
austryjacki s ta tek  parowy L o d o r ico  , j u ż  p ie r­
wej ciężko uszkodzooy przez  s ta tek  D a n te , i zg ru -  
chotal m u  sztabę i posąg. T y m  ponow ionym  
p rzypsdkom  , k tórych  ofiarą padł L o d o n ic o , 
zdaje się towarzyszyć pewny rodzaj nieszczęścia, 
i dają ono powód do dom ysłów , dla wyprawy 
francuzk ie j  rówuie n iedorzecznych , ja k  nieho- 
norowych. Z  resztą gdyby nawet nie dawano 
tym dom niem an iom  w iary ,  rozsądni ludzie nio 
m ogą nieuznawać sprawiedliwem i zażaleń ad m i­
nistratorów sta tku  Lodovico  , i nie m oga niega- 
nić w najwyższym stopniu kom endan tów  f ran ­
cuzkich  sta tków  p a ro w y c h , dopokąd się p rzy­
na jm n ie j  pod w zględem  pow tórzonego postępku  
swojego nie usprawiedliwią.*

P o d łu g  doniesień z Sm yrny  z <J. 8. grudnia 
r .  z . , na m orzu  ta m te js z e m  zaszły znowu roz- 

-boje m o r s k ie ,  co spowodowało c. k. konzuła 
j e n c r a ln e g o , pana C h a b e r t , w ezwać sto jącą W 
porcie ta m te jszy m  na kotwicy c. k. gnelottą 
E lisa b e t ta ,  do krążenia  w okolicy Aiwali i Mu- 
sconissi. Pom ieniona goełotta  j u ż  w tym  celu 
d. 7. t. m .  wypłynęła z po r tu  S m yrneusk iego .

T E A T R  P O L S K I .

W poniedziałek : Odwety homedyja w 3 aktach.

(Do tego N ru . Gazety dołączony jest Ner. 1. Rozmaitości.)

D o dzis ie jsze j  G azety  do łączone je s t  uw iadom ien ie  l i terack ie  ks ięgarn i Wilda.

B ed ak cy ja : J. N. Kamiuikicgo. —  Drakiem ; Piotra Pillera, w c L wow ie.


